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D n ia  2 (14) M arca.—  Rok 1853

Wczoraj w Kościele X X . Bernardynów, Amatorów,e 
muzyczni,' w czasie Summy, wykonali Mszę (m Es dur) 
kompozycji J.K . Chwaliboga; nadto Offertorium  (solo 
tenore) kompozycji P .Fran: M atgockiego. Od wczoraj 
też grono amatorskie, na czas dwu tygodniowy, to jest do 
Ś w ią t W ielkanocnych , wykonywać śpiewów me będzie, 
o rozpoczęciu zaś tychże, donieść n,e om ieszkam y.-  
W Kościele X X . Dominikanów  Amatorowie . Artysc , 
w czasie Nabożeństwa, wykonali Mszę D. M ullera; Mi
serere, Inflammatus, Ner 8 t  Stabat  M a t e r , J. R ossi
niego-, oraz Hymn ofiarowany Xcm Kazimierzowi Lu
bom irskiem u, układu P. K. Mullera,

Dziś rozpoczyna się P ostW ielk i podług starego ka
lendarza. _________

N. PAN, w skutek uznania Rady Kawalerskiej Orde_ 
ru Śgo Jerzego, mianować raczył Kawalerami eg - 
Orderu kl: IV, za nieskazitelną wysługę lat 85, w s - 
nniach Oficerskich: Podpułkownika Piotra W ąsilte , 
P o l i c m a j s t r a m. W ilna; Majorów: Alexego Tichanowa 
i R izvleso M ijakowskiego; oraz Kapitana Jana Hule
w icza , Inspektorów Szpitali Wojskowych w Łow iczu , 
Lublinie i Zam ościu. . .

Rozkazem C e s a r s k im ,  Rz: Rad:St: Jan K arm cki, Po
mocnik Naczelnego Prokuratora X. Depart: Senatu, mia
nowany Członkiem Departamentów Warsz: Rządzące-

8°Roezkaiem C e s a r s k i m ,  F a j e r w e r k i e r y  O eretjagin  
Bazanow  i Szalachow , p o s tą p i l i  na  P ra p o r s z c z y k ó w  
d o  a r ty l l e r j i  g a rn iz o n o w e j  w  fw an gorodzie Nowogie-^ 
orgiew sku  i C y tad e l i  A lexandrow skiej w  W arszaw ie , 
a F e ld fe b e l  Ogloblew  z a r ty l l e r j i  g a rn iz o n o w e j  tejże  
C ytade li ,  na  P o d p o r u c z n ik a ’do  a r ty l l e r j i  g a r n iz o n o w e j  
N ow ogieorgiew skiej.

G łówna K assa  Oszczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do dnia x/ «  Marca r. b. włącznie, wydano xią- 
ieczek nowych 69, na które, tudżiez na dawniejsze, 
w 360 wnioskach, złożono rsr. 6 ,900 kop. 90. Na żą
danie 137 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
vok bieżący rs. 12 kop.79T/2), rsr. 4 ,524 kop. 81 /*, i 
umorzono xiążeczek oszczędności 35. Przeto Uczestni
ków 9,333, posiada kapitał rsr. 437,916 k. 431/*- 

proku rator Królew ski p r z y  Trybunale Cywilnym  
Gub: W arszaw skiej w W arszaw ie, zawiadamia, iż Ko
mornik przy tymżeTrybunale, Wincenty Helcman, przez 
miesiąc jeden w urzędowaniu zawieszonym został; przez 
ten więc przeciąg czasu, żadnej czynności do urzędu 
jego przywiązanej, wykouywać nie jest mocen. —  A.

W arszaw sk i O ber-Policm ajster, wezwał wszystkich 
właścicieli dorożek, remiz i omnibusów, wysyłanych 
na najem, ażeby najdalej do dnia 8/ ao Marca r. b. w łą
c z n i e  zgłosili się, jak zwykle, po nowe numera i kon-

sensa na r. b. ustanowione, i wnieśli od tego procederu 
opłatę do Hassy Miejskiej; w przeciwnym razie, sami 
sobie winę przypiszą, gdy zaraz po oznaczonym termi
nie wszystkie dorożki, rem izy  i om nibusy, w nowe 
konsensa i numera nieopatrzone, przytrzymane zosta
ną, i postąpionem z niemi będzie stosownie do przepi
sów. Przytem zastrzega się: 1) ze kto kilka wysyła  
omnibusów, dorożek  i rem iz, nakazdą w m .en posia
dać osobny numer i konsens; 2) ze opłaty półroczne, 
kwartalne i miesięczne, przyjętem, byc me mogą; 3) ze 
właściciele dorożek, powinni obznajmic powożących 
z przepisami w konsensach zamieszczonem.^^do iiaj: 
lepszego zachowania tych skłamać; 4) ze , P 
nien być wyraźnie w czterech miejscach o d i^ o w a g ,  
zaś u powożącego na plecach na nowym rzemy , 
cznie zawieszony, i pod żadnym pozorem zdej . 8 
nie można, a to pod karą tak na powożącego jaK i na 
właściciela; 5) że numeru zdzierać i zabierać nie wol
no; jeżeli powożący komu ubliży, dość jest go sobie 
zapisać, i zgłosić się do najbliższego Komissarza Policji 
Wykonawczej, lub wprost do Zarządu Policji, a mia
nowicie do Wydziału Policyjno-Sądowego, gdzie n ie
zwłocznie satysfakcja wymierzoną zostanie; zabierający 
zaś samowolnie numer, sam sobie winę przypisze, gdy 
wszelkie szkodv z niewysyłania dorożki przez zatrzy
manie numeru wynikające, prawnie wynagrodzić bę
dzie obowiązany, albowiem dorożkarzowi ani na chwilę 
bez numeru wyjeżdżać nie wolno. W końcu ostrzeąa
s i ę  w s z y s t k i c h  blacharzy, jako też malarzy 11 lakierni
ków, że żadnemu z nich dorabiać numeru jest me Woj
no, gdyż to wyłącznie należy do Pana M inter, fabry
kanta wyrobów lakierniczych.

JW. Emil W agner, Konsul Jeneralny P ru sk i w W ar
szaw ie , powrócił ż Berlina.

Wielu bardzo W arszaw ian , przypomina sobie zape
wnie, niegdy Przełożonego Zgromadzenia X X . B ern ar
dynów  w W arszaw ie , m e  wszech miar szanowanego Ka
płana, JX. Piotra B lachow icza, który następnie powo
łany został na Prowincjała tegoż Zgromadzenia. Po tru
dach zakonnych, osiadł w Klasztorze X X . B ern ardy
nów  w Skempem, w Powiecie Lipnowskim , w dobrach 
W go Gustawa Z ielińskiego. Obok tego, mało tez ko
mu są obce dzieła religijne, jakie tenże Pracownik 
Winnicy P a ń s k i e j , X. Piotr B lachow icz, ku zbudowaniu 
naszemu wydał na widok publiczny. Z prawdziwym 
przeto smutkiem udzielimy tym wszystkim wiadomość, 
że szanowny Kapłan, jaśniejący cnotami ^ rzeseja   ̂
skiemi i otoczony poważaniem powszechnem, Jko 
doczesnego żywota swojego, p ozostaw iać  ̂
w Zgromadzeniu X X . Bernardynów  w Sńie P sZczere- 
złożył swą głowę, ale i u wszystkich, obok Kreśląc 
go, jak najchlubniejsze po sobie wspom



te słów kilka ku uczczeniu pamięci zacnego Kapła
na, zakończymy znanemi a tak pożądanemi dla wszy
stkich żegnających ten świat, s łow am i: Pokój duszy 
Jego!

W tych dniach um arł ś. p. Jan-Kanty Romer, Dzie
dzic dóbr K rajów , b. Podprefekt za czasów Xtwa W ar
szaw sk iego . Mąż ten powszechnie szanowany dla rzad
kich  cnót serca i wielkiej prawości charakteru, zgasł '  
w 75 roku życia.

Ju troogodz: K P /zzra n a ,  odbędzie się w Kościele XX. 
Kapucynów  żałobne Nabożeństwo, za duszę ś.p. Konstan
tego i .fuljana braci C w ierczakiew iczów ; na które, Ro
dzice, Krewnych i Znajomych zapraszają.

P am iętn ika Religijno-m oralnego ze szy t za  m iesiąc  
M arzec r. b., c zy  li  3 c i tomu X X I V , wyszedł z druku i 
zawiera: Bożo-grobcy (dokończenie), i List Pasterski 
Biskupa L ew antzkiego; Kościół w Stanach Z jednoczo
nychi, (ciąg dalszy); Missjc w Zatoce H udsońskiej (do
kończenie); Kardynał Xiążę Biskup W rocław ski non 
D ieppenbrock  (nekrolog); Bibljografię duchowną; oraz 
K ron ikę  Kościelną i Rozmaitości.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza 
w y :  (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  
czetwerti 727, p sze n ic y  czetwer: 2,193, jęczm ien ia  
czetw: 844, ow sa  czetw: 1,441, grochu  poi: czet w: 125, 
k a szy  jęczmiennej czetw: 120, kartofli czetw: 513, s ia 
na  pudów 12,475, słom y  pudów 7,335.

Nakładem xięgarni H. N atansona  w W arszaw ie , wy
szedł zeszyt X X I G alerji M nichowskich, i zawiera ry
c in y : G erard-D ow : Pustelnik, i C.N etscher: Pasterz i 
Pasterka. Cena zeszytu k. 25. P renumeratę przyjmują 
wszystkie xięgarnie krajowe i zagraniczne.

Wczoraj złożono wtRedakcji K u rjera  bezimiennie 
kop. 50 dla Kaleki na Lesznie, i kop. 50 dla ociemnia
łej Wdowy E. S. w domu X X. M issjonarzy  na 3ciem 
piętrze, aby się modlili za przywrócenie spokojności 
serca, cnotliwemu dziecku.

Już olbrzymi dnia wczorajszego afisz, bo wyso
k i  blizko na półtora łokcia, zapowiadał niezwykłe 
przedstawienie w Teatrze, dane na dochód Ubogich Star
ców i Kalek, pod opieką W arszaw sk iego  Towarzy
stwa Dobroczynności; tak też było w istocie, a m uzyka , 
śp ie w y , tańce, obrazy, i koncert, stanowiły program 
tego przedstawienia, składającego się w samym W iel
kim  T eatrze i;14tu ustępów. Obok tego, ukazały się 
jeszcze dwa inne afisze, zapowiadające również od
dzielne. ale w tym samym celu urządzone przedstawie
nia, a mianowicie: w Teatrze R ozm aitości, komedię 
Helena de La S eigliere, oraz tańce; w salach  zaś R e
du tow ych , jako w dniu kończącym k a rn a w a ł  według 
starego kalendarza, M askaradę; pod czas której na sce
nie Teatru W ielkiego, zapowiedziany był stosowny o- 
braz ze śpiewami i podobneż tańce, t a k  to bowiem od
powiedziała Dyrekcja Teatrów, odwołaniu się do niej 
T ow a rzystw a  Dobroczynności, a cały skład Artystów, 
przyjmując czynny w przedstawieniu udział, przyczy
n i ł  się nie mało do uświetnienia wczorajszego wie
czoru, który w kronice naszej, pamiętną i zarazem chlu
b n ą  zajmie kartę. Na tyle ofiar ze strony Dyrekcji, i tyle

poświęceń ze strony Artystów, starała się odpowiedzieć 
Publiczność W arszaw ska , a licznem zebraniem się w Te
atrze Wielaim, dowiodła, że i ofiarę Dyrekcji Teatrów 
i trudy Artystów, oceniać potrafi. Nieustające w czasie 
pizedstawień oklaski, wy woły wania i powtarzanie po kil
kakrotnie obrazów, atem samem przyjęcie z jaknajw ię-  
kszem zadowoleniem grających Artystów, były nagrodą 
dla Nich, do której też K u rjer  dołącza dzisiaj kilka słów 
podzięki, imieniem tych starców i kalek, dla których 
dzieu wczorajszy, jako przynoszący hojny zasiłek, i po
ciechę w niedoli, na długo pamiętnym zostanie. Oprócz 
uwertur, wykonanych pod dyrekcją PP. rg: D obrzyń
sk iego  i ąu a trm iego , w przedstawieniu aktu 4go z opery 
Robert D jabeł  przyjęli udział: Panna Paulina R ivoli, 
która swym głosem zajęła wszystkich, oraz P Ciaffei i 
Chór; w D ivertissem en t tancerskiem , Panna Anna 
S tra u ss  i P. Meunier; a w tańcu z płaszczami P P .Stol- 
p e ,G w o zd e c k a , Damse, Karolina S tra u ss ' K arska. 
Koćm ierowska  i Corps de Ballet. Akt lYty opery Er- 
nani, wykonany został przez ulubionych od Publiczno
ści Artystów, jako t o : Pannę Vallesi, Dobrskiego, i 
Troschla; dzieło to odśpiewane było z ogólnem zado
woleniem, a P. D obrski jak zawsze tak i wczoraj, zy
skał ogólny poklask, na który jak najsprawiedliwiej 
zasłużył. Dalej P. P hilipp  klarynecista, członek orkie
stry opery, wykonał duet ze znanym Nauczycielem m u
zyki P. Peschke, utworu Ig: D obrzyńskiego; ustęp ten 
zasłużył na ogólne pochwały, a gra P. Peschke, zwróciła 
słuszną uwagę obecnych. Prześliczne obrazy, a z tych 
szczególniej P. Lessera, który znany jest wszystkim 
zwiedzającym pracownię Jego, a przedstawiający jak to 
nam afisz og łos i ł : B łogosław ień stw o Ojca, do rzędu 
najpiękniejszych policzony być może. Niemniejszą przy
jemność sprawiła nam gra na violoncelli P. Karaso- 
w skiego, wykony wającego mazur utworu swojego, pod
czas której, towarzyszył mu na fortepjanie P. Peschke. 
Nakoniec akt 1 wszy baletu K atarzyn a córka B an dyty  
w którym pierwsza nasza tancerka Pani T urczynow icz, i 
utalentowani PP. Tarnowscy  i Popiel, takie wywołują 
zadowolenie, dokonał reszty uprzyjemnienia tego wi
dowiska, za które prawdziwa wdzięczność należy się 
Dyrekcji Teatrów. Po ukończeniu lak ustępów dzieł 
muzycznych, jako też koncertów, tańców, komedji i t. d. 
przywołani zostali, w Teatrze W ielkim  po 4tym akcie 
opery E rnani, Panna Vallesi, PP. D obrski i Troscheł 
po 3-kroć; po tańcu Los Torreadores, Wszyscy: po 
lym  akcie baletu K atarzyn a  córka B an dyty  Pani 
Turczynow icz  oraz PP. Alexander i Antoni Tarno
w scy; po koncercie P. Karasowski. \ \  Teatrze Roz
maitości, po komedji Helena de la S ieg liere , Pani Ko
morowska  3 kroc, Panna Ciemska 2-kroć P P . Ż biko
w sk i 3-kroć, Kom orowski i Królikowski po 4-kroć, o- 
raz Pan S w ieszew sk t i - kroć; po M azurku, Wszyscy; 
a po Tańcu W ęgierskim , P anna S iier W czasie zaś
Maskarady, piękny a tyle stosowny do okoliczności o- 
braz, Publiczność przyjęła z prawdziwem zadowole
niem.

W tych dniach widzieliśmy wxięgarn i P. Natansona, 
na  K rak:-Przedm :, portret znakomitej naszej śpiewa-
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czki Pani Ludwiki R yw ackiej, w kostiumie Normy, 
wykonany aquarellq, przez P. Stan: Barcikow skiego. 
Znawcy oddają sprawiedliwość talentowi tego młodego 
artysty, tak pod względem kompozycji, jako i piękne
go wykończenia, słusznie rokując mu św ietną przy
szłość w dziedzinie sztuki. W izerunek ten odtworzony 
będzie w słynnej sztycham i P. Payne w Lipsku.

Znana ze swego znakomitego talentu Panna Bierlich, 
o której tylokrotnie zagraniczne gazety tak chlubnie 
głosiły, (a co i Kur j e r  niedawno powtórzył), jutro 
w Teatrze W ielkim  da koncert na skrzypcach.

W tych dniach m ieliśmy sposobność oglądania ży
wego n iedźw iedzia , raczej n iedźw iadka , k tóry przywie
ziony został z lasów Litewskich  przez jednego z znako
m itych tamtejszych .Obywateli. Młody n iedźw iadek  
w ielkości m iernego psa, jest bardzo przyzwoity, lecz 
w chwili gdyśmy go widzieli, by ł w kwaśnym  nieco 
hum orze, albowiem został nagle wyrw any z objęć Mor- 
feu sza , dla tego też mocnem mruczeniem objaw iał swe 
niezadowolenie.

W dniu 8 (20) Grudnia r. z., dało się czuć w P ia 
ty  gorsku  (na K au kazie) dość mocne trzęsienie ziemi. 
Szczęściem n ieby ło  ztąd złego wypadku.

A n g l j a . —  Na posiedzeniu Izby niższej, gabinet zło
żył następne oświadczenia: że chętnie wraz z Stanam i 
Zjednoczonem i, przyczyni się do budowy kanału przez 
między-morzc D aryjsk ie, mającego połączyć dwa Oce
any, i obiecującego niezm ierne dla handlu całego św ia
ta korzyści; że Pan M urray, skazany na śm ierć przez 
trybunały  R zym skie, jest poddanymi Angielskim ; że 
m ennica przez długi czas nie będzie mogła wybijać m o
nety srebrnej; zbyt wiele bowiem złota żądają.—  W cią
gu ostatnich dwóch lat, wywieziono z A n gtji monety 
złotej za 30 miljo: dukatów. (Journal des Debats).

A u s t r i a .  — ' W  dniu 9ym b. m., Cesarz m iał już od
być rewję garnizonu W iedeńskiego; ulice z tego po
wodu przystroić zamierzyli mieszkańcy, wieczorem na 
cześć Cesarza, wojsko ma odbyć pochód z pochodniami. 
—  P. Bruck  ma zostać Prezesem Najwyższej Rady finan
sowej i handlow ej.—  W krótce wyjdzie dekret cofają
cy z kursu  wszystkie papierow e pieniądze, z wyjątkiem 
banknotów; z tych zaś cofną jeszcze z kursu banknoty 
1 i 2-florenowe.—  W M edyolanie z wszelką ścisłością 
wykonywają dekret sekwestru; wszystkie pieniądze, ko
sztowności, i t. p., znalezione w skonfiskowanych pała
cach, Komissja sekwestrow a odsyła opieczętowane w ła
dzom adm inist raCyjnym . (Neue Preuss: Ztg).

W iedeń 8 g 0 M arca . —  Dzisiaj wydany 14 poszyt 
Dziennika P raw  Państwa, zawiera ostatnie uregulo- 

| wauij^ stosunków, z powodu zniesienia poddaństwa i 
pańszczyzny, jak to już doniesiono, w W ęgrzech, Kroa- 
c j i  i Slawonji. Mieszkańcy Hermansztadu wy
nagradzając zasługi położone przez Pułkow nika O'Don
n ell i Obywatela W iednia  Pana Ettenreich, pierwsze
m u nadali prawo honorow ego obywatelstwa, drugiemu 
ofiarowali srebrny puhar.—-  j eg0 Ces: K r: Mość, w Nie
dzielę pierwszy raz opuścił swój pokój, aby przyjemnie 
zdziwić swoich dostojnych Rodziców, odwiedzając ich 
w ich apartam entach. (Lloyd).

C z a r n o g ó r z e . —  W dniu 16ym z. m., C zarnogórcy  
z nahji Rzeczka, zdobyli na Skadw skiem  jeziorze dwa 
statk i z prochem i prow jantem , które burza do ich brze
gów zapędziła. Uskokowie (wychodźcy Chrześcjańcy 
z Bośnji), lud ubogi ale niezm iernie bitny, a Turków  
straszliwie nienawidzący, pod Solbaice wycieli 200 Tur
ków  przez R eis  Paszę wysłanych. W  dniu 17, zaś do
stawszy od Czarnogórców  prochu, uderzyli na woj
ska R eis  Baszy, wycieli do 300 Turków; sami stracili 
z 60  ludzi i byliby jeszcze większy tryum f odnieśli, gdy
by się byli porozumieli z oddziałem C zarnogórców  
z 1,000 ludzi złożonym, i gdyby iru deszcz ulewny nie 
był prochów zamoczył. Cała ta wojna pełna je st dowo
dów bohaterskiej osobistej odwagi, brak tylko k ron ika
rzy którzy by te fakta podali potomności; straszna klę
ska czekałaby Turków  wewnątrz C zarnogórza, gdyby 
dyplomacja nie położyła końca wojnie. (Lloyd).

F r a n c j a . P a ryż  8  Marca. —  Na giełdzie papiery 
w górę idą; przypisują to pewności o przyjeździe P a 
p i e ż a  do P a ryża , i oszczędnościom w budżecie zapro
wadzonym. Co do podróży P a p i e ż a , układy jeszcze się 
prowadzą; Stolica A p o s t o l s k a  kładzie w arunki, żąda 
mianowicie zniesienia kilku ważnych artykułów  kon
kordatu; porozumiano się już co do przywrócenia 
dawnych Biskupstw konkordatem  zniesionych.—  Bud
żet jeszcze przedstawionym Izbie nie został, ale spo
dziewają się, że rok przejdzie bez deficytu, czego od lat 
20tu nie bywało, jeżeli dzisiejszy ruch interesów  a tern 
samem powiększenie dochodów publicznych utrzym a 
się, co przypuszczać należy. —  Izba bardzo zajmować 
się będzie nowem praw em  o pensjach em erytalnych. 
Podniosą zapewne składkę em erytalną i zaprowadzą 
jedną do tej składki zasadę we wszystkich gałęziach ad
m inistracji. Prawo dotychczasowe z 1817 r. nie dość 
ściśle było wykonywane, z tąd  niezm ierne dla skarbu  
ciężary; według budżetu na 1854 rok, skarb  musi p ła 
cić rocznie przeszło 43 m iljo: fr. pensji em erytalnych; 
z tych 33,150,000 fr. wojskowych, 2 ,500,000 w sparć 
żołnierzom starym z czasów Cesarstwa, etc. Celem p ra
wa jest wstrzym anie pow iększaniasię tego ciężaru skar
bu.—  Zapowiadają ważny ruch znowu między P refe
ktami; ten jednak zapewne nie zaraz nastąpi. —  Nową 
listę Senatorów dopiero z Monitora  M inistrowie pozna
li; Cesarz sam te m ianowiania u k ła d a ł.—  Pułkow nik  
Fleury, został podobno dysgracjonowany. —  P an  La
m artine, jest mocno słaby; powiększa jego cierpienie 
w stręt naturalny do niektórych lekarstw .—  P. Romieu, 
b. D yrektor sztuk pięknych, który dziś został Jlnym  In 
spektorem  wszystkich bibljotek Cesarstwa, przed o- 
puszczeniem dotychczasowej swej posady, rozdał cały 
fundusz 25 ,000  fr. na zachętę dla autorów  dram aty
cznych przeznaczony, pomiędzy autorów .—  Senator P u ł
kownik Ney, dotąd nie odjechał do A lg ierji, ale w krót
ce tam się udaje; ma bowiem z swym pułkiem  m,e< 
udział w wyprawie, k tó rą  w tej osadzie w Mcu 
ganizują; m ówiono, że Pułkow nik  kiedyś Poul" y0P<jz;ś 
jaciel Cesarza, w niełaskę popadł. —  C esarsw towa- 
nie spodziewanie zwiedzili zamek V*nc. enneS’ na- 
rzystw ie Komendanta i oficerów garnizonu,
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wet do kuchni, by sięprzekouać o stanie żywienia za
łogi fortecy, flodep. Belge).

Paryż 9 Marca (<i. t.)—  Monitor obejmuje miano
wania następnych Senatorów: Jenerał Aupick, b. Par 
Lebrun, b. Deputowany Thieullin. (Indep. Belge).

H is z p a n a . —  Wybory korifissji w Izbie deputowa
nych, wypadły ministerjalnie; w Senacie gabinet ó- 
trzymał wotum zaufania. (Neue Preuss: Ztg).

P o r t d g a ł j a .  -w-* W Izbie prowadzą ciągle rozprawy 
nad adresem; rozbiera ją ściśle działaniu gabinetu; gło
sowanie jednak ministerjalnie wypadnie. —  Śniegi 
■wielkie spadły w północnej Portugalji; wielu rozwo- 
aicieli wina wraz z mułami sweini poginęło; wilki z gór 
gromadami schodzą na dolinę; w niektórych wioskach 
mieszkańcy zabarykadowali się przeciw ich napado
wi. (Neue Preuss: Ztg).

W ło c h y .-—  W  Rzymie komissja do przyjmowania 
próśb, otrzymała bardzo rozległe do ułaskawień pełno
m o c n ic tw a .—  W Turynie urzędowa Gazeta, zaprzeczy
ła pogłosce, że rząd myśli zaprojektować zmianę pra
wa o prasie. —  W  Florencji prowadzą z Panem not- 
szy ld  układy, o nową pożyczkę. (Preuss: Ztg).

R o z m a ito ś c i .—  Młoda jedna dziewczyna w Gradecu, 
gdzie jako sklepowa służyła, dała się namówić pewnej 
Hrabinie do przyjęcia u niej służby, i pojechała z nią 
do Alexandrji. Już w drodze traktowana źle, dowie
działa się przypadkiem, iż Pani jej jest awanturnicą, i 
zamierzają sprzedać za niewolnicę, i zwierzyła się z po
dejrzeniem swoim maszyniście okrętowemu, który przy
bijając do Alexandrji, w ysłał łódź z wiadomością o tem 
do Konsula Austrjackiego, i zanim mniemana Hrabina 
na ląd wysiadła, została aresztowaną, a dziewczyna wzię
ta pod opiekę Konsula, zwrotnym statkiem wróciła do 
Europy.—  Pewien Anglik , z powierzchowności wyglą
dający przynajmniej na Lorda, przyszedł temi dniami 
do jednego z komissarzy Banku Pobożnego w Paryżu, 
żądając pożyczenia 100 franków na zastaw 12 sztućców. 
Wyliczono mu je natychmiast. Nazajutrz komissant od
biera list z Dieppe, w którym ów Mylord winszuje sobie 
w wyrazach pełnych ironji, że zwiódł szanownego ko- 
missanta, udawszy za srebro, sztucce cynowe, własDąj 
kompozycji, na którą będzie się starał otrzymać od rzą
du swojego przywilej. —  Pewien nieprzyjaciel cu
dzoziemskich wyrazów, następne podał doniesienie:
Jest do sprzedania mało używany mocnocich (forte- 
pjan) o sześciu ósmakach (oktawach), z dwoma nożni- 
kami (pedałami) wraz z izbodźwiękiem  (camertonem). 
Wiadomość pod N...... u P. S....... mieszkającego w po
dwórzu na ziemi (na parterze).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Baranowski Maciej Major z Cesarstwa nr 500; Bogucki Waleń:

Oby: zMirowa nr 1820; Czarnecki Rom: Oby: z Radomia nr 384; 
Glass w todz: Urzęd: z Poznania nr 670; Grabowska Ewa Hr. z Żu
kowa nr 1252; Kiotf Alex: Rad:Hono:zPetersburganr634; Krasno- 
kucki Mich: Rad: Hono: zPetcrsburga ur613; Noffok Jan Ob: z W an- 
cerzowa nr 625, Rulikowski Ant: Oby: z Siedliszcza nr 625; Staniu- 
kowicz Jene:-Majorz Nowogeorgiewska; Szetiski Ant: Ob: z Jędrze
jo w a  nr 2673; Ulatowski Frań: Oby: z Dziardowic nr 634.

IPyjechali: X. Bojarski And: Pleban do Krasnegoslawu; Brzo
zowski Sewe: Oby: do Wilczkowie; Gedrojć Jul: Xżę do Piotrkowa; 
Górski Konst: Ob: do Woli Pękoszewskiej; Lasocki Jak: Oby: dóNa- 
gawki; Pieniążek Józ: Oby: do Sędzina; X. Rzewuski Józ: Pleban do 
Radomska; Zbyszcwski Brunon Ob: doNiedzielic

DOSTCESIEIKIA.
Koinmisarz Admiuistr: Cyrk: 1 i 11. — Z  powodu niedoszłej do 

skutku na dzień 10 Marca r. b. ogłoszonej licy tacji. podaje do powsze
chnej wiadomości, iż w d . 4/16 Marca r.b ,, o godz: 10 z rana, od
bywać się będzie pod N r 2668 przy ulicy Dziekanka, licytacja gło
śna, na sprzedaz Ruchomości, j. t. Garderoby, Bietizny i Pościeli,pó 
Auguście Mojzyszczyk i Stefanie Mieczkowskim pozostałych; ma
jący przeto chęć ubiegania się o kupno tychże, zechcą się zgłosić 
w  czasie i miejscu po wyz oznaczonym.—  Asse: Koleg:,Pawłowicz.

SU M M A  45,000 rs. razem lub częściowo, jest do ulo- 
JlISM J  kowania niezawodnie każdego czasu na Domy, lub też na 
W U m J  Dobra w Gub: W arsz:.— Summy zaś rs. 9,000, 6,000, 

4,500, dwie po rs. 3,000, 2,400, 1,600 i 1,230, są także 
do ulokowania każdej chwili lecz na Domy.— DOM nowy z Ogro
dem, masyw murowaRy, czyniący dochodu netto 2,300 rs". rocznie, 
jest do sprzedania każdego czasu.—  Tudzież DOM masyw murowa
ny, czyniący dochodu netto 900 rs., jest także do sprzedania każde
go czasu, a to w przeciągu dni 10. Wiadomość o wszelkich szcze
gółach przy ulicy Sto-Jańskiej pod Nrem 22, na Im piętrze.—  J. 
Chwalibug.

Potrzebna jest O S O B A  do Zarządu gospodarstwa domowe
go na wsi, mil 10 od W arszawy. Wiadomość dó godz: 9ej rano, 
pod N r 20, w Hotelu Drezdeńskim,

Ktoby potrzebował wysłać D 2 E IIS C H .O  do wód w Ciecho
cinku, a chciał je  powierzyć Matce jadącej ze swojem na wio
snę, i przyłożyłby się w części do kosztów podróży i utrzyma
nia tamże; uiech się zgłosi pod Nr 1019 przyulicy Grzybowskiej, 
na dole po lewej ręce, do mieszkania Paai Szymańskiej, gdzie się 
umówić będzie mógł.

Celem usposobieuiu 2ch Chłopców do klassy -3ej Szkół Rządo
wych, potrzebny jest miody CZŁOWIEK n a  wieś, o V /t  mi
li od W arszawy, posiadający gruntownie język niemiecki do kon
wersacji, oraz nauki, jakie w Szkołach Rządowych są wykładane; 
obok wszelkich wygód domowych, zapewnia się wynagrodzenie rs'. 
90 rocznie. Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej pod N r 1019, na 
2m piętrze od frontu, między godziną 3ą a 5ą po południu.

|  U n O Ż D Ż Y  suchych prasowanych, do ciast W ielka-A 
^nocnych bardzo dobrych, dostać można codzień świeżych,}? 
i w  handlu win Wgo Rrzyminskiego, przy ulicy Wierzbowej 
f l.N r  4 7 3  lit. b .,  W domu Petyskusa, obok Apteki. (J

Zgubione 4ry H X U C Z IT B k l,  odebrać można za udowodnie
niem w Drukarni Kurjera. . . .
^  / * r  Dnia 11 b. ni. na ulicy Nowimarskiej, zginął 1’IE-

SEK 1 rasy angiels: wyżMków, mający około 7 mie- 
sięcy, uszy I łebek kasztanów:, i dwie łatki na grzbie

cie takież. Ktoby go odniósł pod Nr 372 na Krak:-Przedm:, do do
mu Malcza. doSkładu Win, otrzyma rs. 2 nagrody.______________

Dziś rano zimua stopni 0. Wczoraj w południe ciepła 0.
Dziś rano  w y s o k o ś ć  wody na fTiOe stóp 7 cali 9.
TEATR WIELKI. Jutro, powtórzenie Wczorajszego W ido

wiska, złożonego z muzyki, śpiewów, tańców i 'obrazów; oraz 
Koncert jak  wyżej. a

R A C A H O V T  U E S  A R A B E 9  ^  
czyli Racahout de 1 Orient, zwany także de Serail, wyborny i 
pożywny napój, szczególnie zaleca się na śniadanie dla dzieci i 
słabych; dopomaga 'uikze do czerstwości i delikatności twarzy. 
Przyrządza się -tym sposobem: do każdej filiżanki wody lub mle
ka wrzącego, lnerze się łot jedea czyli dwie łyżeczki od kaw y 
Racahout; miesza się ^nad ogniem przez kilka minut, poczeni na
pój gotowy jest do użycia. Sprzedaje się w  Cukierniach Karola 
(irohnefta  przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 451, i 4$1.

W Drukarni Kurjera W arsz;.— Wolno drukować. W arszawa d. 2 (14) Marca 1853 r .~ S ta rszy  Cenzor Radca Dw; L.T.Tripplin.


